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Drodzy Dobroczyńcy! Moi Pomocnicy w Dziele Misyjnym!
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus…

              Na wstępie swego listu serdecznie Was wszystkich pozdrawiam z dalekiego kraju Buriacji z Ułan-Ude, oraz dziękuję Wam za modlitwę i każde wsparcie finansowe.

           Pragnę podzielić się z Wami ostatnimi wydarzeniami z życia naszej wspólnoty parafialnej.
W czasie Bożego Narodzenia w naszej parafii dużo się działo, jak co roku, Wigilię spożyliśmy wspólnie 
z naszymi parafianami,  na niej uczestniczyła również grupa studentów z Buriackiego Narodowego Uniwersytetu, którzy uczą sie j.polskiego, pragnęli oni zobaczyć  jak świętują Wigilię katolicy, każdy z nich przygotował 
i przyniósł jakieś postne danie. Podczas wieczerzy śpiewaliśmy kolędy w jezyku rosyjskim i polskim.

           W dzień Bożego Narodzenia odwiedziliśmy naszych najstarszych parafian,dzieląc się z nimi opłatkiem 
i wspólnie kolędując. Uroczysta Msza święta w ten dzień rozpoczęła się od wystąpienia  chóru młodzieżowego 
z jednej z buriackich  uczelni, uświetnili oni naszą uroczystość. Po Mszy świętej młodzież i dzieci z parafii przedstawili Bożonarodzeniowy montaż słowno-muzyczny. W drugi dzień świąt wieczorem, w naszym kościele odbył się koncert organowy, który rozpoczął Festiwal Bożonarodzeniowy organizowany przez Ministerstwo Kultury w Ułan-Ude. Na tym koncercie był sam Minister Kultury i wiele dostojnych gości naszej Republiki, jak również bardzo dużo ludzi.  Dzieci sprzedawały zabawki, kartki świąteczne zrobione w świetlicy parafialnej. 
A przed Nowym Rokiem mieliśmy tradycyjnego”Dzieda Maroza” dla dzieci, który przyniósł im paczki.
             Zimą w tym roku u nas nie było dużych mrozów ponad -40C, ale to i dobrze, ponieważ w miejskiej ciepłowni była awaria za awarią  i w większości miasta w mieszkaniach było zimno i nie było ciepłej wody, trudno jest znieść mróz -35 C za oknem, kiedy w mieszkaniu są zimne kaloryfery. Natomiast w lutym było już 
w miarę ciepło, ale przyszła epidemia grypy,gdzie wszystkie szkoły były dwa tygodnie zamknięte. Na początku lutego w Ulan-Ude było trzęsienie ziemi, co prawda nieduże, ale wszyscy poczuliśmy je.

             Wielki Post rozpoczęliśmy z przygodami,  otóż w pierwszą niedzielę Wieliego Postu po Mszy św. była Droga Krzyżowa,  a po niej rozpoczęła się nowenna przed beatyfikacją Jana Pawła II,  podczas której weszła policja do kościoła oznajmiając, że w kościele jest bomba i wszyscy muszą natychmiast opóścić kościół,  aby oni mogli sprawdzić. Niektórzy się bardzo wystraszyli. Jak się okazało,  do dyżurnego policji był anonimowy telefom,  że w kościele- tylko nie powiedziano w którym,  i nie podali adresu- jest podłożona bomba,  specjalne slużby zaczęły więc sprawdzać nie tylko nasz kościół,  ale i prawosławną cerkiew i protestantów. Wszystko dobrze się skończyło nigdzie bomby nie znaleziono. Ktoś się zabawił… 

Oprócz tego przygotowujemy się do świąt Wielkanocnych,  w Wigilię Paschalną moi podopieczni tj. trójka dzieci i ich mama przyjmą sakrament Chrztuśw. Bardzo proszę o modlitwę w inetncji tej rodziny.
             Dla naszej świetlicy parafialnej wybraliśmy nazwę: „Dziecięce Centrum Radość”. Pod takim nazwaniem wystawiamy dziecięce prace na różnych wystawach w mieście. Ostatnio dzieci wyszywają koralikami przepiękne kartki wielkanocne,  jak również plotą z tych koralików kwiaty i drzewka. Dzieci mają bardzo wiele talentów i mogą wykonać przepiękne rzeczy. Od jakiegoś czasu nie tylko dziewczynki ale i chłopcy nauczyły się tkać,  zaczynają od małych obrazków,  a potem tkają duże obrazy. Jedna z dziewczynek wykonuje Pana Jezusa w koronie cierniowej- potem bedę mogła wykorzystac tą pracę do dekoracji w kościele. 
             A w naszym centrum „Pokój Rodzinie” młode mamy uczą się robić na szydełku czy na drutach przeróżne rzeczy dla swoich pociech. Przede wszystkim są to kobiety które same wychowują dzieci. Często zastanawiamy się w jaki sposób im pomóc. Nieraz przychodzą kobiety,  które chcą dokonać aborcji, a  problem aborcji w Rosji jest bardzo duży. Już nie jeden raz udało nam sie uratować dziecko,  gdzie mama chciała go zabić. Tu potrzebna jest wówczas wielka modlitwa.

          Na zbliżające się święta Wielkiej Nocy pragnę Wam wszystkim życzyć,  aby Zmartwychwstały Jezus był naszą radością i nadzieją,  abyśmy tak jak On na krzyżu umieli przebaczać drugim. 

Niech Jezus bedzie dla nas wszystkim wzorem do naśladowania. Oto się modlę i Was proszę o modlitwę .
Wielkanoc, 2011                                                                                              s. Bernadetta Joanna Gratkowska OP
